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G A Z E T A  LWOWSI

W  P i ą t e k  d n i a  i.  K w i e t n i a  1 8 1 4 ,

Z d a r z e n i a  w o i e n n c ,
Gazeta  W i e d e ń s k a  zawiera  co nastę* 

yu ie  :

Z powodu o d e z w ,  które Francuzki  Jen. 
A  l i s  w y d a ł  w i 8fey d y w i z y i  w o y s k o w ć y ,  
zn iew olonym b y ł  Fe ldm arsza łek  X że S c Ii w  a r* 
Z e n b e r g  w y d ad ź  oastępuiącą o de zw ę:

F r a n c u z i !  P o b u d z a j  Was  do rokoszu.  
J łząd Wa sz  popiera fortele dążące do zabue 
rżenia mieszkańców w D ep a rt a m en ta ch , za« 
iętych przez sprzymierzone yr oyska .  S ta ra ią  
się W a s  uivodz 'ć  łudzącemi obietnicami i 
ś rodkami  dowodzącemi  s ł a b o ś ć  tego M o c a r ­
s t w a ,  które ich u ż y w a .  —  Cierpicie przez 
obecność w ó y s k  niezl iczonych,  Od Waszego 
to iedyDie Rządu za leży ,  położyć koniec W a ­
szemu nieszczęściu. P o w ró c i  ón W a m  spo« 
k o y n o ś ć ,  SKOro przyymie p o k ó y ,  k tóry  olia* 
ruie mu E u r o p a ,  —  M oca rs t wa  sp rz y m ie ­
rzone nie ma ią  zamiaru zdob yc i a  F r a o c y r ;  
ale też z a w r ą  ty l k o  po k ó y  pod takiemi wa- 
r a n k a m i ,  k tóre L u d o m  ich i s a m e y  nawet  
F r a n c y  i t rw ałą  zapewnią  spokoyność.  O* 
fiary,  które ponosicie ,  są p rz em i ia ią ce ; trwa* 
łetn zaś iest de br o ,  k tóre ma bydź  skutkie.n 
Natężeń tylu N a r o d ó w ,  po łączonych  w ieduty  
*prawie.  F r a n c u z i !  B y t  Wasz  i n a rod ow a 
Niepodległość W a s z a  z ape wni on e  bęctą wr az  
2 na szym bytem i n iepodleg łością ,  i nie .bęs  
ózieeie iuż widzieć leiącćy się u iewinoey 
krwi S y n ó w  W a s z y c h  za interes ,  który  W a m  
1est o b c i m .  P o k ó y  iedyDie zrobić to m oż e ,  

u o y s k a  sprzymierzone z ziemi, Francuz, 
?*£>• ustąpią.  No we  batalii-ony z a w a l a ją  go- 
*Łińce N i e m i e c ,  B e l g i u m ,  H i s z p a n  i-i i 

W  o c h .  F r a n c u z i !  Podnieście głos s wó y  
l a ^ o k o i e a a  E u r o p y ,  za pokotem bodącym, ie*

d y n y m  celem natężeń M o ca rs tw  sprzymie.  
rz .onych,  i e dy n y m  gnduym celem życzeń 
W a s z y c h .  Ż ą d a vc ie  od Rząd u swoiego osad 
W a s z y c h ,  otworzenia portów Waszych  i wól-  
nośc.i handlu Waszego .  W s z y s t k o ,  co czyni ,  
cie dla przedłużenia w o y D y ,  spotka W a s  s a ­
my c h ,  a  każde z W a s ,  o b łą k an y  lub u w i e ­
dz iony,  w y s t a w i  się na pewne niebezpieczeń* 
> t w o .  ■— W g ł ó w n ś y  k w * tć r ze  T r O y e s  d. 
zo. Marca 1 8 1 4 ,

■HaczelDy W ó d z  w ie l k ie g o  sprzye 
mierzonego w o y s k a ,

F e l dm ars za ł ek  Xi ążę  
S c l i w a r z e n b e r g .

Do t i j  odezw y za łą czo ny  iest D astę p u ią cy  
r o z k a z :

Z w s z y  w s z y  rozkazy  i in s t ru k c j e  tyczące
się pospolitego ruszenia,  w y d a n e  d. 6. M ar ca  
przez Jen. A 1 i x a  , D o wo dzc ę  iv 1 s tóy  dy w i zy i  
w a y s k o w e y ,  rozkazuiemy co n a st ę p u je :  1 )  
K a ż d y  s c h w y ta n y  z -orężem w rę ku ,  a na le­
żący do  pospolitego ruszenia , p o cz y ta n y m  
btdzie za ieńca wojennego i zaprow adz on ym  
w odległe P r a w in e y e  K r a i ó w ,  na leżących do 
sprzymierzonych M ocars tw.  —  K a ż d y  mie­
szkaniec miasta lub u s i , '  k t ó r y  z abu e  lub 
zrani j akiego żołnierza z wóysk  sprzytnierzo* 
n y t h ,  s tawionym będzie przed K o m m i ss y a  
w o j s k o w ą  i » e  24rech godzinach rozstrzela* 
D y m .  —  2) Każda  G m i n a ,  w którey bić bę- 
óą na gwał t  dla podżegania L u d u ,  spa loną 
zostanie. —  3)  $ a z d a  Gmina ,  w którey  mord 
popełn ianym b ę d z ie ,  o d p o w ie  za mego.  
Włożone  będą na nią ko ut rybucye  wedł ug  
uastępuiacego s losóoku : Gmina  maiaca  prze­
s z ł o  200.00 mieszkaocó  w ,  zapłaci  ,500000 f rąp-
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k ó t r ;  Gmina od j o  do soooo mieszkańców,
3 0 0 0 0 0  f r a n k ó w ;  od 1300  do 5000 tniestkań= 
c ó w  10 0 0 0 0  f r a n k ó w ,  a ta,  k tóra  liczy mniey 
iak 1 5 0 0  mie szk ań ców ,  zapłaci  kontrybucyę  
w stosóoku swoiego maiątku.  —• 4) K a ż d y  
D o w o d z c a  korpusu ma moc p r z y w o d z ić  
te środki  dc skutku , i wy b ie ra ć  z pomiędzy 
nayznakomitszych  O by w at e l i  z a k ł a d n i k ó w ,  
k tó rz y  w y s ł a n i  będą w  ty ł  woystra  i t rz ym a:  
m d o p ó t y ,  pók:  k o n t ry b u c y a  z a p ł a c o n ą ,  a 
w i n o w a y c y  w y d a n i  nie będą.  —  5)  Każda  
G m i n a  , ’ htórey mieszkańcy  po ws ta n ą  w mas- 
sie na sprzymierzone w o y s k a ,  będzie zrabo= 
w a n ą  i spa loną .  —  6) K a ż d y  przynosiciel  
r o z k a z ó w ,  dążących  do Wykonania  iednego 
z tych  ś r o d k ó w ,  które w  odezwie  Jen.  A l i -  
x a  pod d. 6. M a r c a  wp rzód iuż rozważone- 
mi b y ł y ,  skoro ty lko  wpadnie  w  ręce w ó y s k  
s p r z y m ie r z o n y c h , będz'e za szpiega  poczyta- 
nyro i natychmiast  rozstrzelanym. —  7) Wszy.  
scy  iency Fr an c u zy  z na y du ią cy  się w mocy 
M o c a rs t w  spr zymierzonych,  odpowiedzialni  
są  za ka ż d y  czyn g w a ł t o w n y ,  k tór tgoby  się 
dopuszczono przec iw tym W o y s k o w y m ,  któ:  
n y  losem w o y n y  dostali  się w  moc Francuz,  
k iego w o y s k a .  <

Chcąc  zaś z drug ićy  s trony  opiekować 
się s p o k o jn y m i  O b y w a t e l a m i ,  p o n aw ia my  
w r a z  z ogłoszeniem ninieyszego rozkazu wszys  
stkie da w n i e y s z e  r o z k az y ,  ogłoszone wzglę­
dem utrzymania  karności  w o y s k o w ć y .  Do-  
wodzcy  k o r p u s ó w  w ó y s k  sprzymierzonych  
c z u w a ć  maią  nad wykona niem onychże.  U- 
tworzone bęri|ą ruchome kol um ny  dla wspie* 
ra o ia  i wyk on a n ia  nakazanych ś ro dk ó w .  —  
R o z k a z  n inieyszy  ma na ws z y st k i ch  miey- 
scacl i  terryto>i ium i8tóy d y w i z y i  w o y s k o w e y ,  
k tóre  i li ż w o y s k a  sprzymierzone z a i e ł y ,  lub 
następnie ieszcze z a y m ą ,  i wsz ęd z ie ,  gdzie 
Je n er a ło w ie  lub Ad mini sratorowie  podobne 
r o zk azy  o g ł a s z a i ą ,  tak byd ź  ogłoszonym i 
p c p r z y l e p i a o y r n , iak da wnieysze  w i&t6y dy- 
wi zy i  w o y s k o w e y  ogłoszone rozkazy ,  (D am  
i  podpis ia k  w y idy').

D o s t r i e g a c z  A u s t r y a c k i  zawiera 
CO następuie :

Z w ią z ek  między  g ł ó w n ć m  w o ys k iem  
F e l dm ar s z a ł ka  Xięc ia  S c h w a r z e n b e r g a  i 
w o y s k i e m  Fe ld m ar s z a ł k a  B l i i c h e r a ,  przy 
w r óc o n y  iuż przez korpus Hrab .  St.  H r i e s t .  
G ł ó ' *  na k w afera Xięc ia  S c h w a r z e n b e r g a  
przeniesioną została d. 1 3 ,  Marca  do P o n t  
Ba d S e k w a □ ą.

W. Cesara A u  s t r y  a c k i ,  który d- 14-

M ar ca  w y j e c h a ł  b y ł  z p o l o w y m  Dworem 
swoim z C h a u m o n t  do B a r  nad A u b e , 
puści ł  się z tamtącl po odprawieniu noclygll  
d 15 .  w po łu dn ie ’ do T r o y e s ,  dokąd także 
N. Cesarz R o s s y y j k i  i N. Kró l  P r u s k i  
t*yiechali .

Fe ldmarsz .  Porucznik B  i a d c h i  pozostał  
w  s tanowisku swoiem pod M e c o n po zwie* 
dzionóy d. 1 1 .  M-i"ca świetney  p o ty c z c ę ,  w  
Skutku którey  nieprzy-iariel co fną ł  się do 
M a i s o n  B l a n c h e .  Cze ka  ón pod M a  c o  a  
Da dal sze obroty M ar sza łka  A u g e r « a u  , 
k tóry  ściągną ł  do siebie bardzo  znakomite  
posi łki .  P o sad a  pod M a c  o n  zdaie mu się 
z byt  w a ż n ą ,  z którego to powodu u zy ć  musi  
wszystk iego  dla ut rzymania  się na niey.  P o ­
czyniono iednakze Da przydadek napadu 
przemagąiącóy  s i ły  wsze lk ie  ur ząd zenia ,  a b y  
prz y łą cz ćc  się do  p o s i ł k ó w ,  na dc i ąga jących  
w z d ł u ż  S a o n y .  Nadeszło iednakże z nay* 
wyższe m zadziwieniem d. 12.  Marca  donie* 
s ien ie ,  że n ieprzyiaciel  us tąpi ł  także z M a i *  
s o n  B l a n c h e  i cofnął  się do L y o n u .  
Feldmarsz ,Porucznik  B i a  n c h  i za ią ł  M a i s o  n* 
B l a n c h e  i wszedł  iuż do St.  G e o r g e s .  
Nadsp od ziany  ów odw rót  przypisu ią  dezorga* 
n i z a c y i ,  pa nuiącey  w w o y s k u  Mar sza łka  A u *  
g e r e a u  Wie lka  część tegoż w o y s k a  s k ła d *  
się z g w a r d y i  nar odo wyc h.  C a ł y  pułk  onych  
nie chciał  się bić ,  o p a n o w a ł  czó łna  na  S a o *  
n i e  i p o p ł y n ą ł  Da nich do D o m ów .  M i e ­
szkańcy  Departamentów południowych,  przvy*  
muia grzecznie w o y s k a  nasze 1 w i t a i ą  ie ży* 
czeniem pokoiu.

W i a d o m o ś c i  o d z i a ł a n i a c h  s p r z y ­
m i e r z o n e g o  w o y s k a  S z l ą s k i e g o  p o d  

s p r a w ą  n a c z e l n e g o  W o d z a ,  P r  u*
•  k i e g o  F e l d m a r s z a ł k a  B l i i c i i ć r a .

D o s t r z e g a c z  A u s t r y a c k i  umieścił 
nast -p uiąc y  a r t y k u ł ;

O w y p a d k a c h  przy  woys ku  Feldmarszał*  
fca B I  ii c h e r a , odebra ł  N. Kró l  P r u s k i  *  
B a r  nad A u b e ,  d. 14.  M a r c a  wieczorenl* 
następujące doniesienia:

F e ldm arsza łek  B l i i c h e r  z a y m o w a ł  * 
w o y s k ie m  sw o i im  nader skupione s t a n o w is k o  
pod L a o n ,  po st aw iw sz y  pra we skrzydło  *
p r a w ć y ,  a l e w e  z l e w e y p r z e d  letnże mi as t em,  
gdzie o c z e k i w a ł  n i e p r z y j a c i e l * .  — Dnia 
M a r c a  k a z a ł  Ce s e r z  N a p o l e o n  u d c r z v ć * o *  
p r a w e  s k r z y d ł o ,  na k t or e i n  z n a y d o w * ł ż  
k o r p u s y  Jen.  Y o r k *  i K l e i s t a ,  Wa l c z o f l *



przez dzień ca ł y  z B a y w i ę k s z ą  z a p a l c z y w o s
scią, Przypuszczono ki lka  nay dwietnieyszych 
a t a k ó w ,  w których się Je go  K r ó l e w ic o w y k a  
Mość Xi.ążę W i l h e l m  P r u s k i  szczególnićy  
popisa ł .  ‘ Z w y c ię z t w o  nie b y ło  ieszcze przez 
ca ł y  dzień ro zst rz ygn io ne m, lecz dopiero ku 
w i e c z o r o w i , gdy oba w y ż  rzeczone korpusy  
o de b r a ł y  rozkaz natrzeć powszechnie bez nas 
b i ia u i a ,  i s a my m ty lko  bagnetem na nieprzys 
iaciela.  N a j s z c z ę ś l i w s z y  skutek uwie ńcz y ł  
to przedsięwzięcie .  Nieprzy jaciel  z os ta ł  na 
Wszystkich punktach odpartym,  i przymuszę* 
Dym po  eg ro mn ey  s tracie do cofnienia się w  
■ a y  w y ż s z y m  nieładzie.  —  Dnia  następującego 
prz ypuśc i ł  Cesarz  N a p o l e o n  ieszcze raz 
atak na lewe sk rzydło  w o y s k a  B l i i c h e r a ,  
lecz o dp ęd zo ny m zosta ł  znowu z bardzo zna* 
kornitą s tratą,  poczem d. j t .  Marca  odwrót  
»wóy  do S o i s s o n s  rozpoczął .  —  Nieprzy* 
iaciel  utraci ł  w obu tych dniach 15 do 20000  
ludzi- Niedostatek ż yw n o ś c i  w  tey  ok ol ic y ,  
^ y c ie ń c z o n e y  pra wie  zupełnie przez pobyt  
tak l icznych w ó y s k ,  przeszkodzi ł  F e l d m a r ­
s za łkowi  B l i i c h e r o w i  puścić się z n a yw ię -  
kszą częścią w o y s k ó  swoiego  za nieprzyia* 
cielem K a z a ł  on go iednakze ścigać lekkie­
mu wo y sk u  aż nad A i s n e .  Pr z yp row ad zo no  
iuż przeszło 300 0  ieńcó w i zdob yt o  j o  dział .  
—  L a  F  e r e (między St. Q u e n t i n  i L a o n )  
po d d a ło  się przez kapi tulacyę Jen. B  ii 1 o w o- 
w  i. O sa d a ,  z łozona  z 1000 ludzi,  puszczoną 
zosta ła  wolno  na s łowo h o n o ru ,  że przeciw 
sprzymierzonemu w o y s k u  s ł u ż y ć  nie będzie- 
Dosta ło  się w moc Z w y c i ę z c ó w  100 kruszczo.  
w y c h  dz ia ł  ze znakomitemi  zap a sa m i  woien- 
Deaii.

Obie G a z e t y  B e r l i ń s k i e  zawić* 
r a ią  następuiący  ra pp or t  F e l d m a rs z a ł k a  
B  1 ii c h e r a :

J J z i ś  z rana ,  d.  9. M a r c a ,  uderzył  pies 
przyjaciel  na prawe me s k r z y d ł o  i środek 
m ó y ,  będące pod s p r a w ą  Je n er a łó w  W i n -  
z i n g e r o d a  i B i i l o w a ,  i prz edar ł  się aż 
pod mury  L a o n ,  czemu gruba  mgła  bardzo 
s p r z y ,a ł a .—  Koło po łudnia ,  gdy  mgła opadśa,  
ruszy ły  rzeczone korpu sy  Da nieprzy jac ie la ,  
rozpoczęły  aa  poprzerzy nanym gruncie gwał* 
to w n a  potyczkę piechoty,  i u zy s k a ły  ziemie 
przed nadey ściem nocy.  Około  godziny SCrśy 
po południu p o k a z a ły  się k o lum ny  oieprzy- 
j« cielsk 1 e na moićna lewem s k r z y d le ,  zdoby .  
y  wieś  A t h i e s  i rozpoczę ły  g w a ł t o w n e  

z ia łobicie  z korpusami  Y o r k a  i K l e i s t a .
‘  rzewi d z i a ł e m ten p r z y p a d e k  i posunąłem

korpusy Hrabiego L a n g e  r o n a  i S a c k e n a
dla  wzmocnienia lewego  sk rz y d ła  z t y m  
rozkazem,  a b y  korpusy  Y o r k a  i K l e i .  
s t a  zaczepnie dz ia łać  z a c z ę ły  J e n e r a ­
ł o w i e  Y o r k  i K l e i s t  opełni l i  z* 
z w y c z a y n e m  ś w ia t ł em  s w o  i m  tego roz« 
kazu .  Nieprzyiac iel  został  za  nadeyśc iem 
nocy  zn ie l io ny m;  dz ia ła  i e g o , w o z y  amuni-  
cy y n e  i wielka  l iczba ienców,  w p a d ł y  w  rę­
ce n-asze, a Jen.  Y o r k  donosi mi właśnie  te­
raz,  ze ściga ieszcze wciąż  n ieprzyjacie la ,  i ze 
iazda iego pędz i ła  go w zup ełnym nieładzie 
aż do C o r D t n  i.

Przjpisćf, —  Do ty c hc za s  naliczono iuż 
70  d z i a ł ;  . e ń có w zaś i w o z ó w  proc how yc h 
n iepodobna  ieszcze policzeć.  A tak  ia ^dy  
naybardz iey  rozstrzygnął  zwy c ię zt wo.  L e w e  
s k r z y d ł o  nasze przebędzie iutro rzekę A i  = 
s n e  Nie w i ad o m o  iesz cz e ,  czyl i  N a p o ­
l e o n  o iob .ście  dow odz i ł .  N ay  n iększa cześć 
ienców twierdz i ,  że go widz ia ła .  —  Zbiegi  
w y z aa ią ,  ze d. 8- M ar ca  wi eczorem po c i ą ­
gnął  w  150 00  ludzi do P a r y ż a ,  pon ie wa ż  
w itikie Wuysko pod s p ra w ą  Xięc ia  S ch  w a r*  
z e t b e r g a  F o n t a i n e b l e a u  zai t ło.

B 1 ii c h e n

Wiad omo śc i  wo iennc  Fraucuz-kie.

Monitor P a r y  z k i zawiera naS*_ępc‘ ącB 
d w a  rapporty  :

N.  Ce sa rzo w a,  K r ó l o w a  i Re jentka ,  ode* 
brała  następujące wiad omo śc i  o pc łoźeo  u 
w ó y s k  d. 24. L u t e g o :  •

Dnia  22. Lutego po południu uda ł  się 
Cesarz dc miasteczka M e r y  nad S e k w a n ą .  
W  M e r y  ude rzy ł  Jener.  B o y  e r  na szczątki  
ko rp u só w Jener.  B l i i c h e r a ,  S a c k e n a  i 
Y o r k a ,  które przeszły  b y ł y  rzekę A u b e  
dla poła cze ni a się z w o y  skiem Xięcia  S  c h ma r -  
z e n b e r g a ,  będącem w T  r o y e s- J  =ner. 
B o y  e r  w y g n a ł  nieprzy iaciela krok ^m sztur­
m o w y m  i o p a n o w a ł  o w e  m ia s te c zk o ,  k tóre 
Dieprzyiaciel  tak prędko z a p a l i ł ,  że przez 
płomień^ ścigać go niepodobna by ło .  P o y *  
mal iśmy blisko 10 0  ieńców.  Z  dnia 22go na 
231:1 Lutego,  z n a j d o w a ł a  się'  g ł ó w n a  k w s t ć ra 
Cesarza  w m asteczku C h a t r e s ,  Dcgia s j g o  
przyb  ł  X iążę  W a J a W  L i c h t e n s t e i ń  do 
g ł ó w n e y  k w a te r y .  Nowy ten Par lame nt arz  
w y s ł a n y m  b y ł  od Xiee ia  S c h w a r z e n b e r a  
g a  dla propo no wan ia  io z ev m u .  Jener .  Mi l *  
h a u d , Dowo Azc a  5 g o  korpusu ja zdy ,  p o j m a ł  
A  3
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rnłjdzy P a v >11 o n 1 T r o y e s  200 iszdzców. 
Jenrr ,  G e r a r d ,  który wyr uszy w sz y  z fi e n s 
ciągnął  na V i 1 1 e n e u v  e ■ l’ A r c b e v t q u e ,  
V i l l e m o n t  i St.  L i e b a u t ,  spotkał tylną 
Straż Xięcia Maurycego L ł c h , t e n s t e i n a  1 
zabrał  iey 6 dział i 600 'eżdzców. których 
d y w izy a  iazdy Jen.  R u s s e l  opasała i P ° y s 
mała .  Dnia 23. Lutego obskoczyły  woysfca 
nasze T r o y e s ,  Jeden Adjutant Rossyyski 
p r z y b y ł  do przedpocztów naszych tądaiąc 
czasu na ustąpienie z miasta,  gdyż w orze:
c iwnym  przypaóku spalonein zostaoie. Kazał
wręc Cesarz wstrzymać s*ę t  poruszeniami. 
3Sieprzviacie!e ustąpili w nocy z miasta,  a 
iiiy weszliśmy do niego nazaiutrz zraoa. l ru= 
sIdo lest opisać za p a ł ,  z iakim Cesarza przys 
ięto. Zachowanie ■się mieszkanCÓw przynosi 
im zaszczyt i godne iest pochwały.  Każdego 
wieczora otwieranym był  teatr,  lecz nikt nie 
chodził do mego. Pan G a  u ,  b y ły  Emigrant, 
i  Pan V i d e r a n g e ,  by ły  Leybga:  dzista, 
oświadczyli  się za nieprzyjacielem ~ i nosili 
Krzyż  L u J w i k a .  Pociągoiono ich do Są* 
du i osądzono na śmierć. Piórwszy ponicrł 
ią inż,  a drugi skazanym został ua niA in 
eontumaciam. Wszystek Lud chce ciągnąc 
w pule, we wszystkich wsiach uzbroili się aaię0 
Szkańcy i napadaią na nieprzyjaciela, gÓ£ ® 
sit  . a» tyiko- nawiia.  Pojedynczy żoł»
nierze i ieńcy oddaią się w ręce żandarmów, 
w których iuż nie strażników, lecz obrońców 
* w y c h  uważaią.  Jener. V i n c e n t  pisze pod 
d. 22. Lutego z C h a u f e 3 u 5 T  h i e r r y , ze 
Eieprzyiaciel starał  się nałożyć rekwizycye na 
Gm iny  f i a z t 1 , P a s s i  i Y i n c e l l e ;  lecz 
gwardye  narodowe połączyły  się i odparły 
go ze stratą w zabitych i ranionych. Tenże 
Jeneia ł  donosi pod taż datą ,  że oddział iaz> 
riy Ros9yysko • Pruskiey zbliżył  się był  do 
C h a t e a u  » T h i e r r y ,  lecz przez od­
dzia ł  £go pufku gwardyi  honorowćy pod 
6prawą Szefa szwadronu A d d l a u , którego 
wspiera ły  gwardye  narodowe- z C h a t ea  u • 
T h i e r r y  i Gminy B l e n n e  i C r e z e o s i ,  
zo s ta ł  Dapadoionym i ze stratą 12 Koz akó w  
i 14 koni odpartym. Gwardye  narodowe 
ścigały szczątki tego hufcu, który umknął  w 
lasy .  Cesarz wyznaczył  3  ozdób legii hone* 
tow óy  dla oddziału ^go pułku hoootowey 
g w a r d y i ,  i tyleż d la  gwardyi  narodowych. 
Dnia 24go Lutego obrócił  się Hrabia V a l *  
m y  ku B a r  nad S a o n ą. Przybyws zy  
do St. P a a r, spotkał ostatni odział  Jenerała, 
G ’ u l a y ,  uderzył oa niego,  przymusił  go 
do ucieczki i zabrał  mu 1200  ieńcó'v. Hrabia 
Vr a l m y  stanąi zapewn.e tegoż Ja ia  wieczo

rem w R a r  nad S e k w a n ą ,  Jen, G e r a r d
opu=oił pod G u i l l o t i e r e ,  a ws party
qd Xięcia R e g g i o  poc iągoą ł  do B u s i g c J  
i przebył  rzekę B a r s e ;  Jen.  D u h e s m e  za* 
ią ł  s tanowisko  pod M o  n t i e r = a m e y  nie­
daleko V a n d o e u v r e s .  Jen.  F l a h a u t  A.d* 
jutant Cesarza  N s p o l e o n a ,  Hr abia  f ) u c s >  
Adjutant Cesarza A u s t r y a c f c i e g o ,  Hrabia  
S z u w a ł ó w ,  Adjutant Cesarza  R o s s y y *  
s k i e g o  i' J en .  R a u c b ,  Szef  korpusu inży* 
n i ierów K ró la  P r u s k i e g o ,  zgromadzi l i  się. 
w t u s i g n y  dla uicładania się o rozeym.  
D nia  25.  Lutego  z a a y d o w a ł  się Cesarz ieszcze 
w  T r o y e s ,  i u ż y w a ł  iak naylepszego zdro­
wia .  T a k  więc oswobodzonem zostało dnia 
2 4 g o T r o y e s ,  g ł ó w n e  miasto S z a m p a n i i ,  
przyczóm zabra l i śmy około  2000  i e o c ó w ,  
między którymi  zoay duie  się wie l ka  l iczba 
Of f icerów.  W szpitalach tego miasta  znale- 
ziono ieszcze przeszło 1000 ranionych,  częśc ą 
Of f icerów,  częścią prostych żo łn ierzy ,  k tórych  
n ieprzy jaciel  zost awi ł ,

N. Cesarzowa,  K ró l o w a  i R e i e n t k a , ode­
bra ł a  następuiącs  wiadomośc i  a  położeniu 
w ó y s k  d. 27.  Lu t e g o :

D nia  26. Lutego Łvłs> ieszcze g ł ó w r a  
kw a te r a  w T r o y e s ,  X iąż ę  R e g g i o  stał  w  
B a r  nad A u'b e z Jen,  G e r a r d e m  i drugim 
k orpusem iazdy,  pod sp ra w ą  Jener .  K e l l e r *  
m a n a .  Xiażę T a r e n t u  mia ł  g ł ó w n ą  kwa* 
terę sw o ię  w M u s s y - P  E v e q u e ,  a przed* 
poczty iego s ia ły  w  C h a t i l l o u .  C iąg ną ł  
ón nad rzekę A  ub e i do C 1 a i r v  a u x .  Xia» 
że C a s t i g l i o n e  ( M a r s z a ł e k  A u g e r e a u )  
z n a y d o w a ł  się w  ruchu z wo ysk iem 4oioty* 
s ięCzoóm, między którem z n a y d o w a ł o  się 
wiele w y b o r o w y c h  żołnierzy.  Jen. M a r c 11 a n d 
z n a y d o w a ł  się w C h a  m b e r y ,  J en .  D a s a i X 
pod mu rami G e i e w y ,  a  Jen.  M u s n i e r W  
M a c o  n. B o u r g i N a n t u a  b y ł y  t a t z e  w mocy 
naszey .  Jen .  B u  b n a ,  k tór y  L y o n o w i  (Lug- 
dunuwi)  z a g r y z a ł ,  co fną ł  się ze wszystkich  
s tróD i utracił  do d, 20.  Lutego 1500  ludzi * 
z których mu 600 ieuców zabrano.  Xiążę 
M o s k w y  stoi w A r  c i s  nad A u b e  Xiążę 
B e l l u n o  w  P l a n c y :  Xiążę P a d w y  stał  
w  N o g e n t  i z a m y ś l a ł  ciągnąć przec iw szezą- 
tkóm k o r p u s ó w  B ' i i c h e r a ,  S a c k e n a *  
Y o r f i a  i K l e i s t a ,  k tórzy dostali  z S o i s- 
s o n s  posiłki  i czyni l i  obroty prżeciw kor* 
pusowi  Xcia  R  a g u z y stojącemu w L  a f  e r t e* 
G a u c h e r .  Jener.  D u h e s m e  zd ob ył  B a r  
nad A u j e  bagnetem i zabra ł  tamże ich* 
có w.



W iadomości zagraniczne.

n a.

Gazeta W i ć d  eń s k a  i inne N i e m i e c -  
k i e ,  zawieraią co następnie:

Gazety P a r y z k i e  nie przestąp tniesz* 
kańców P a r y 4 a i Prowincyi  nie zaiętych 
leszcze przez woyska  sprzymierzone- pocie­
szać i krzepić wiadomościami  o zwy cięztwach, 
Skoro tylko podobne wiadomości nadcho­
dzą , strzelają natychmiaft z d z ia ł ,  których 
kuk mógł bydź częfto echem tylko gromu 
dział z bliskiego poboiowiaka.

Gdy część sprzymierzonego woyska  pod 
sprawą F e l d m a r s z a ł k a  B l i i c h e r a  dnia 
8 ' Marca aż cło M e a u x  wtargnęła,  gdy Bur* 
mistrz tegoż miasta przybył  spiesznie do P a- 
r 3 ' ża  dla oznaymieoia tego, i gdy wkrótce 
potem śmiałe Ke z a k ów  hufce w krążeniu 
Swoiem zbliżyły lię byty aż do rogatek P a-  
*y  ż a ,  pan ow ał y  w temże mieście,  według 
świadectwa Gazet P a r y  z k i c h ,  przestrach, 
Uwoga i zamieszanie. —  Ab y  zaś Lud P a ­
c z k i  na wszelki podobny przygotować 
Przypadek , i aby go według możności
natchnąć o d w a g a  rozpaczy , K a z a n o  ie.  
Sii>7.  ,1 r r i_. r - -Szcze d. 26. Lutego
tuszu -  °

tebrać fic na Ra =
Paryzkitn Urzędnikom rounicy* 

palnym miaft M o  n t e r e a u ,  S e z a n n e ,  
^ o g e n t ,  P r  o v  i n s ,  C h a t e a u  • T h i e r *  
T.v i innych, którzy zdali na otwartćm po­
jedzeniu Municypalności P a r y ż a  krasomo- 
" 'ne sprawy o mniemanych cierpieniach swo- 
’ ch, które podczas nieprzyiacielskiego napa­
du ponolić mufieli. Municypalność P a r y ż -  
k a  okazała im z tego powodu ubolewanie 
8viuie i poftanowiła kazać drukować te ich 
udzielenia, i poprzylepiac one w P a r y ż u  

przestrogę dla Mieszkańców,
Według ogłoszenia Ministra sprawiedli* 

^ ° ś c i ,  wydanego dnia 22. Lutego, a umie­
szczonego w Monitorze pod d. 24. tegoż mie­
ląca ,  powołani  są z rozkazu Cesarza wszy-  
scy służący vv woysku Neapolitańskiem F r a n ­
cuzi do powrotu w  przeciągu 8miu miesięcy na 
ziemie Francuzką,  a to* dla tego,  że KróL 
^eapolltański w o ynę F r a n c y  i wypowie* 
dział.

Wyrok leden Cesarski,  wyd any  w  1 r o y -  
Cs d. 24. Lutego,  uakazuie sporządzić bstę 
^-szystkich F r a n c u z ó w ,  którzy od d. sogo 
i rudoia r. i g i ^ g 0 w służbie Mocarstw sprzy* 

Mierzonych, lub pod iu n y m ,  iakimkelwiek

bądz tytułenł,  w orszaku ich została. Lista
podaną ma bydź T r y b u n a ł o m , afcy t a ­

kowe, pominąwszy wszelKie inne s p r a w y ,  z 
rzeczonemi Osobami według wszelkiey suro* 
wości praw natychmiast sobie postąpiLj, t 
dobra ich na skarb ; abrać kazali .  Oprócz 

' tego stanowi Wyrok pomieniony, aby każdy 
F i an cu z,  który w miejscach przez nieprzy* 
iac ió ł  zaiętych nofił podczas ich pobytu or« 
dery byłey Dynasryi ,  za zdrayce Kraiu b y ł  
ogłoszonym, przed Sądem wojennym stawio­
nym 1 na śmierć skazanym.

Drugi W y r o k  Cesarski w y d a n y  takoż 
w T r o y e s  d. 24. Lutego,  zrzuca z urzędu 
Ba ron a C a f a r e l l i ,  Prefekta Departamentu 
d e  1’ A u b e z tego powodu, że opuścił  D e ­
partament, a szczególnie/ Pow ia t  N o g t n t  
w  tym czasie, gdzie go w cy rk a  Francuzkie 
ieszcze za jm o w a ły ,  1 że po wypędzeniu nie, 
przyiaciół  nie powróci ł  dn niego.

Po świetnćy potyczcę pod M o n t e r e a u  
mianował  Cesarz Jenerała P arj o 1 W.  Urzę* 
dil.kiem Legii honorowej .

Dnia 27. Lutego umarł w P a r y i u  Jen. 
dywizyi  Hrabia R c y n  i e r ,  niegdyś Współ* 
towarzysz Droni Cesarza w  E g i p c i e ,  i ie* 
den z nayszacownieyszych Jenerałów w o y s k a  
Francuzkiego. Dostawszy  się w niewolę pt>' 
bitwie pod L i p s k i e m ,  wymienianym b y ł  
za Jen. M e e r r e l d  i powróci ł  dopiero przed 
miesiącem do P a r y ż a .  Właśnie gdy zno­
wu w pole chciał ruszyć,  spotkała go w G u i* 
g n e s  gorączka n e r w o w a ,  poczem powró­
ciwszy do P a r y ż a ,  w  kilku dniach ducha 
wyzionął ,

S z w a y  c a r y  a.

W. Pismach publicznych N i e m i e c k i c h  
cz}rta ny  następuiące wiadomości z tego 
Er siu:

Wszelkie dotychczesne u s i ł o w a r i a ,  czy­
nione tak zewnątrz iak i wewnątrz w celu 
zaprowadzenia jednomyślności na obradach i 
w uchwałach rozmaitych Kantonów,  zostały 
bez skutku. Większość d z i e w i ę t n a s t u  
Kantonów,  które orzez Francuzki akt pośredc 
nictwa pows ta ły ,  zgadza się wprawdzie na 
tę jednomyślność z zebraną w Z t i r i c h u  re- 
prezeotacyą Kantonów;  lecz B e r n ,  tudzież 
Kantony U r i ,  S c h w y z ,  U n t e r w a l d e n ,  
L u z e m  i Z u g ,  nalegaią po rozlicznych 
obradach nieodstępnie na przywrócenie t r z y '*  
n a  s t u  Kantonów,które przed aktem pośred* 
nictwa i s tnia ły ;  ale przez to utraciłoby z 
d z i e w i ę c i u  nov.o utworzonych Kaa to oów ,
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■ z e S ć  samobytnośc s w o l ą  , ! s k ł a d a ł o b y  
podległe  dawny ch  K a n t o o o w  czyści.  W j u  
ł l k o  więc zawisło od rozstrzygnienia tego 
p y t a n i a :  czyl i  S z w a y c a r y a  i nada l  r a  
19  K a n to n ó w  podzieloną byd ź  ma , lub też 
».zyli da wne  1 3 Kanton h v  prz y w ró c o ne  bydz 
pow inny .  S e y m  w Z i i r i c i i u ,  k tóry  za  w y :  
raźnetn zezwoleniem Mocars tw sprzymierzo* 
n y c h  nowe systerna w sw o ią  wz ią ł  obro nę ,  
u ż y w a ł  dotychczas  bezskutecznie wszelkich 
ś r o d k ó w  dla Dakłonieoia eiezgadzaiącycł]  
K a n t o n ó w  do i a k legokolwiek  bądź zbliżenia 
* l ę ,  lub porozumienia.  Ka nto ny  o w e  n.e chcą 
w y s ł a ć  Dep u to wa n y ch  na zgromadzenie w 
Z i i r i c h u ,  i obsta ią  prz y  t e m ,  a b y  w pr zód  
z w o ł a n y m  b y ł  S<#yrr» t r z y n a s t u  K an to nó w 
w e d ł u g  dawn eg o  sy s t .unatu , gdyż  podług 
ich twierdzenia one ty lk o  maią ledyne prawo 
u łożenia  posad związku nowego,  tudzież wy* 
dania  przyzwuitey  u c h w a ł y  względem przy.  
i ę c i a , po łożenia  i s t osónków n o w y c h  Człon* 
kó  w Związku S z w a y c a r s k i e g o .

W  i ak im wzglądzie  Mocars twa  sprzy .  
■m;erzone okol ic iność  tę u w a ża ią  , w y i a ś m a  
n a m  to następuiący  a r t y k u ł :

K a w a l e r  L e b z e l t e r n  Minister A u -  
I t r y a c k i ,  i Hrabia  C a p o  d’ I s t r j ' a  Mini- 
*ter R o s s y y s k i  , podali  L a n d a w u n o w i  
R e i n h a r d o w i ,  i ako Prezesowi Z w ią z k u  
S z w a y c a r s k i e g o ,  d. 14. Lutego w Z ii r i - 
c h a  dw ie  N o t y ,  przed wyiazdem swoim do 
g - ó w n e y  k w a t e r y  Cesarskiey.  Jedna Nora 
zhwlera  poprzednwzą odpowiedź  na udzielo* 
B y  Ministrom preiekt  nowego aktu z w ią zk o ­
w e g o ;  druga zaś Nota tycze się położenia 
n .e o be cn y c h  Ka n to nó w B e r n e ń s k i e g o ,  
F  r y  b u r g  s k i e g  o i S o l u r s k i e g o  (So lo -  
thurn).  P i erwsza  oddaie  słuszną po ch wa łę  
u cz u c i o m ,  które p a n o w a ł y  na Sey mi e  iptu 
K a D t o n ó w ,  tudzież pa tryotyzmuw i  większey 
części  Na rodu.  Oświa dc zy l i  przytem M in i ­
s t ro wi e ,  iż są przekonani  , źe nieobecne 3  
K a n t o n y  starać się będą uprzedzić Współ* 
s tany  swoie na n a y b i ż s z e m  zgromadzeniu ;  
ż y c z ą  sobie oraz M in is t r o w i e ,  a b y  ca ła  
S z w a y c a r y a  poznała się na zamiarach w y ­
sokich Mocars tw s pr z y m ie r zo n y ch ,  która in 
n ey  nie żąda ią  n ag ro dy ,  iak ty lko  iedności , 
pomyś lności  i wolności  S z w a y c a r y . ;  a b y  
S z w a y c a r y a  umiała ceni-c to szczęście ,  że 
może  nadadź  sobie sama k o n s t y t u c y ę .  w y ­
p ł y w a j ą c ą  zcb ec oeg o  stanu,  i według kszta ł ­
t ó w ,  pr zywoi tych  całemu z w i ą z k o w i  poie- 
cfyńczego dobra  o o e y ż e ,  i a by  przez złą 
l a c h u b ę  o w y c h  o g ó ł o w y c h  interessów,  lub eią*

głem popi er aa ’ em a do so tn io nyc h  p r e t e n s j i «
■■ic wpz-jra w smutne położenie po trz ebo wa ­
nia raz jeszcze obcego pośrednictwa,  —  D ru ­
ga Nota w y r a ż a  to ż ycz eu ie ,  a że b y  odszcze- 
p ia ią cy m  się trzem Kan tonom ułatwić przez 
po ieduawcze środka powrót  do związk u z in* 
nemi. O ba  Minis t rowie  sądzą zatem, że gdy  
w  Imieniu w y s ok ic h  sp rz ymierzonych  islo- 
carstw zebranie się l ętu K an to nó w za iedyną  
p r a w d z i w a  reprezeotacyę S z w a y c a r y i  u* 
znali przeiO p o w r ó t  do d a w n e y  reprezentacyi  
k t o r e y  się 3  Ka nt o ny  d o m s g a i ą ,  żadną  mia* 
rą  od nich dopuszczony byd ź  nie może. Je* 
dnakże może prze łożony  Kanton Z i i r i c h  
zapros ić  bez wa han ia  się 1 3  d a w n y c h  Kan» 
t o n ó w  na o b r a d ę ,  maiącą  poprzedzić bezpo* 
średnie naybl iższe zgromadzenie się Seymu ; 
miasto B e r n  będzie więc mogło  na tey o- 
bradzie po iednać się do browoln ie  1  drugiemi- 
W r e s z c ie ,  opór  w  przyjęciu s ' rodków po.C’ 
d n a w c z y c h ,  w / s t a w i ł b y  owe 3  K a n to n y  n® 
wi e l k ą  odpowiedz ia lność  Nakou-ec aświad*  
czyl i  Minis t rowie  w  tey Nocie da w n e m ® 
L a n d a m a n o w i  R e i n h a r d o w i  w y r a ź n i e ,  że 
wś ró d  tego c z a su ,  aż  do zebrania się Sey mu ,  
nie uznaią Minist rowie M oc a rs tw  sprzymie* 
rzonych  żadney  inney z w i ą z k c w ć y  W ła az /*  
próoz t ó y ,  która dotychczas przez NN. M ® '  
n a rc h ó w  bezpośreanie uznaną znśtała.

Rz ąd  Kantnnu Z i i r i c h  w y d a ł  z pO*<>‘ 
du Nót  pow y ż s zy c h  d. 18* Lutego  icdneg® 
Radzcę  Stanu do B e r n a ,  który,  miał  sobie 
poleconem nakłonienie tegoż miasta do ko-* 
ferencyi  t r z y n a s t u  K a n t o n ó w ,  ma ią ce/  
poprzedzić bezpośrednie Se y m  d z i e w i e !  
i t u  K a n t o n ó w ;  Rz ąd  B e r n e ń s k i  porozumia* 
się byl  w tey mierze z Kantonem F  r y b u r g* 
s k i  m i S n l u r s k i m ,  z których  dw óc h  1lel 
p u t o w a n y i h  ziechało do B e r n y ,  gdzie p °  
w s po in e y  naradzie o ś w ia d c z y ł y  się owe  trz/ 
S t a o y ,  że dom agaią  się Sey mu  t r z y n a s t ®  
K a n t o n ó w ,  na którym dawne Srany  według 
sw oie y  io s t ru k cy i ,  stosunki i los n o w y "r 
K a n t o n ó w  rozstrzygnąć powinDy.  G d y  wi?® 
zamierzooa poprzednicza konfereneya t r z y *  
n a s t u  d a w n y c h  Kantonów mieysca znaleśd* 
nie mogła,  przeto przełożony Kanton Z ii r > c j 
i Prezes zgromadzenia z w ią z k o w e g o  odłoży 
S e y m  S z w a y  c a r s k i  z d. 3  na 7. Marca- 
P a te m  został  tenże ■Seym Ba dzień 2 1 .  M",r 8 
o d ł oż on y .  P i s mo  ok ó ln e ,  w y d a n e  dnia 4§®j 
donosi o tem wszystkim J tanóm i udziela 1  ̂
oraz dla poparc ia  l ego urządzenia n a s t ę p u j  
cą N o t ę ,  która tegoż dnia do dawnego  k 11 
hamana  R e i n  h a r d a  nadeszła.  — Noia ® 
d a t o w a n a  w T r o y e s  d.  24.' L u t e g o ,  a p®
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^ ;sana przez K a w a l e r a  L e b z e l t e r n  i -T*

'«go C a  p o  d ’ I s t r i a ,  brzmi iak n a ś T -  
t>uie; ‘

, ,MosV.  Panie L a n d a m a n  e!  M n ó s tw o  
mteressów o d b y w a i ą c y c h  sie w  g ł ó w n e /  
kwatćrze NN. M o n a rc h ó w ,  środki  w o y s k o w e  
* połączone z niemi o dm ian y  mieysc , nie 
po zw ala ją  nam przyśpieszyć prac naszych 
t a k t a b y ś m y  na dzień 3 .  M ar ca  w Z i i r i c h u  
Ctanąć mogli .  G d y  jednakże życzeniem iest 
°a s z t m ,  a o y ś m y  podczas zagaienia posiedzeń 
Se/m u now tgo na  naszych  znaydowaik się 
^ ' c y s c a c i i ,  przeto pros imy J W ,  P a n a ,  a b y ś  
c *as zgromadzenia się P P .  D ep u to w a n y ch  w  
Z i i r i c h u  , o dni 14 przedłuży ł .  D a l e c y  od 
ob a w y ,  a b y  ta p r z e w ło k a  interessóm zaszko­
dzić m og ła ,  sąd z i my  o w s z e m , ż e  ona  korzyść 
Przyc les ie ;  gd yż  Ka n to ny  będą mieć więcćy  
Czasu do d o j r z a ł e g o  rozważenia  obecnego 
położenia S z w a y c a r y i  w ogó ln oś c i ,  swo* 
1 *go wł as  nego w  szczególności , tudzież tego,  
Co im w  obu tych wzj ędach mMość Oyczy*  
2BJf i ros tropność nakazuią.  T y l k o  na ogól* 

pomyślności  S z w a y c a r y i  , każ dy  
Kanton własne  swe  dobro ugruntować może.
i  Każda  z a s a d a ,  dażaca  do o d o s o b n i e n i a ,  

azde postano wie nie ,  będące skutkiem c h w k  
iowey  honweniencyi  l u b  namiętności ,  wzbu* 
pzonych na n o w o  nieszczęśl iwym sp o s ob e m ,  
•c iągnęłoby na  p o w o d u ią c y  się niemi Kanton 
^ le l k  e i zgubne skutki.  Z uznania i zaręcze- 
® I a » które ze strony Mocars tw Eur opeysk ich  

ą udżiałem k o D S t y t u c y i  S z w a y c a r s k i ć y  , 
powinny powsta ć  ż y w i o ł y  i ręko ym ie  przy- 

**ego bezpieczeństwa i szczęścia ;  z a m i a r y  i 
f a s a d y  NN. M o n a r c h ó w ,  są wiad ome  w fey 
^ jerc e .  Zupełna  zgoda p o m k d z y  wszystkie*  
*ni c * ę ś c i a m i  sk łada iącemi  związek  S z w a y -  

d r s k i ,  będzie dla k a ż d ś y  poiedyńczćy  
- ?sc' o a y p . w n i e y s z ą  rę ko y m ią  pol itycznego 
siu- k yt u- Życzeniem naszćm ie s t ,  Ł b y  wszy- 

kich serca uczuły głęboko tę p r a w d ę ,  i a b y  
Przez nią wykorzenione  b y ł y  u aw n e i świeże 

rody n ie zgo d y ,  które z w l e k a ią  d obtoczy ry 
* dzieło odrodzenia się '  S z w a y c a r y i .
-r2e^0n ml będąc ,  że J W .  Pan przykładać  

będziesz wszelkiemi siłami' swoiemi do 
pięcia te^o szczęśliwego zamiaru,  pokła* 

amy z ipełoą ufność naszą w prawdziwćy 
■ ości O y i z y ?ny i w uczuciach,  któremi 

1 ' ^ y w i o n y ,  i klóre mieliśmy sposobność
Prz^jJ1 ’6 orcnić. Prosiemy JW  L anda m ąn a,  
“  Ł. rąc zapewnienie naszego upow£żenia.“

D a n i i  * .

Oprócz  Mani festu ( umieszczoncgt vt 
ia ty rr .JS r  za G azety n aszćyna stronn i> c.ift 176 
* 177J w y d a ł  ieszcze N K ró l  D u ń s k i  pod 
d. 18.  S ty t zo i a  drugi  Manifest o dotychc/e* 
snćm pol itycznćm postępowaniu  D a  n 1 i, któ* 
ry  brzmi iafe c a s tę p u t e ;

, , W ia d o m o  iest wi ern ym  P o d d a n y m  Na« 
szy m  i ca łey. E u r o p i e ,  iak rzetelnie i 
ciągle pragnęl iśmy i staral i  się, w p rr ó  dy i a* 
k o ,N a s t ę p c a  t ronu,  a potem iako Król ,  u* 
t r z y m a ć  p o k ó y  dla Państw 1 K r ą i ó w  naszych ,  
j powiększać  przez b ło g os ła w ie ń st w a  iego 
pomyś lność  i szczęście ooythże.  W pośród  
tego czasu,  w  którym w o y n a  od roku tyęzgo  
z ac h w ia ł a  b y ł a  wszystkie Pa ń s tw a  E u r o p y ,  
uda ło  Nam się przez całe lat p i ę t n a ś c i e  
oddal ić  od P a ń s t w  i K r a i ó w  N a s z y c h  zni­
szczenia j niebezpieczeństwa  oneyże.  Wt en ­
czas  ty lko  bral i śmy się do oręża,  kiedy szło 
o obronę praw O y c z y z n y  i o utrzymanie  
dla nióy pokoiu.  W roku lS o ó t y m  z b l i z y ł y  
się ze strony stałego lądu ku granicom K r ó ­
les twa  walcz ąc e  woiu iących  Mocars tw w o y *  
ska.  Sciągnione w o y s k a  nasze ,  znaydowałyr  
się tam tylko dla odparc ia g w a ł t ó w ,  na k t ó ­
re pograniczne P ro w io c y e  Nasze,  ogołocone 
ze w zs e lk iey  zbroyney  obrony,  w o w y t n  
czasie w y s t a w io n e  bydź mus ia ły  i w y s t a w io *  
nemi b y ły .  Z a m i a r y  Nasze b y ły  czyste i 
o twarte .  Uznali  ie takiemi Po dd an i  nasi  y 
Monarchowie E u r o p y .  Wszystk ie  związk i  
zobcemi  M oca rs tw y  b y ł y  ponowione i po ­
twierdzone.  Do pełn ia l i śmy rzetelnie i wier* 
nie włożone na nas przez nie o b ow ią zk i .  
Nie cz yn i l i ś my  ze strony Nas zey  żadnego 
twierdzenia,  mogącego dadź p o w ó d  do do* 
mys łu ,  że szukamy przy cz yn  do niezgody z 
iakimkolwiek bądź Mo ca rs tw em ,  a  tem mniejr 
Że z a m y ś l a m y  przeds ięwziąć to,  coby ie do 
zaczepki  lub napadu pobudzić  mogło.  O '  
kręty wszystk ich Na ro dó w szu ka ły  bezpie* 
czeństwa w portach D u ń s k i c h  i N o r w e g *  
s k i c h ,  i znalaz ły  ie w nich wszystk ie  row*  
nym sposobem. Karm i l i śm y się p o d ó w c z a s  
s p o k o j n i e  tą nadzieją ,  że każ dy  pozna t o ,  
iż -wykonywane przez Nas w ten sposób po- 
l ityczne sys tema , nie ubliżało w ż a d n y m  
W2głędzie nikomu,  i że s tosownie do połsże-  
nia Pańs tw naszych zgadza ło  się iedynie z 
interessem ich i reszty pó łnocnych  M o ca rs t w 
Europeysk ich .  A k t  ta p r a w a  nadzieja N a ­

sza by ł a  nagle zawiedzioną .  W ię ks za ,  a n i ­
żeli  z w / c z a y u a  przemagaiąca  s i ł a ,  n a p a d ł a



❖  ^  236 ^ 4 ,

l ąd em i morzem na Z e l a n d y ę  i stolicę,  a 
f lotta w p a d ła  naiezdoikóm w  ręc?- Wśród 
o w e g o  czasu p o ch w y  tano t a k i e  l iczne Du ń ­
sk ie i Norwegsk ie  o k r ę t y ,  które u f a i ą ;  w  
p o k ó y  K r ó l e s tw a  do wszystkich p i y n ę ł y  
p o r t ó w ,  i z la d ó n k a m i  swoienai,  s w ą  io kosz* 
t o w u a  w ł a s n oś c ią  Narodu  , zd o b yc z ą  sie 
s iały. *  T a k  n a d z w y c z a j n y  napad pobudził  
do oopo ru ,  k tó ry  zn a l az ł  powszechną 1 g ł o ­
śną po ch w a łę  u n a yw ię ks z y ch  nawet  lądo­
w y c h  M o c a rs tw ,  oraz doprowadzi ł  dościśley* 
szego zwi ązk u,  z F  r a o c y ą , k tó ra  przym.ti­
rze i wsparcie  przyrzekła.  Lecz przez te 
n a w e t  wsparc ie  p o m n o ż y ły  się c iężary  K r ó ­
les t wa ,  chociaż cel zamierzony  dopiętym nie 
b y ł .  Obrona  na s ta łym lądzie b y ł a  w p r a w ­
dzie długi czas m o c n ie y s z ą ,  jednakże nie 
w o ź n a  b y l e  i przez nią -wykonać żadnego 
paocnego p rzedsięwzięcia  na morzach ,“

„ I V  pośród tego czasu,  zachwianą  zosta« 
ł a  przez wybuchniec ie  w o y n y  i c iąg oney .e 
n a b y t a  w pokoiu  pomyś lność .  Zrod ła  tey 
pomyś lnośc i  z m n iey sz a ły  s :ę coraz bardzićy.  
D o c h o d y  P ań s t w a  i i lość ich mu s ia ły  zmniey.  
szać się co do wartośc i  w r ó w n y m  stopniu 
z niezbędnemi potrzebami i muożącemi się 
z po wo du  ich w y d a t k a m i ,  Na y w a zn ie y s zy  
zarobek  Narodu w żegludze i handlu został  
z a t a m o w a n y m ,  a  nakon.ec z apr ow ad zon o 
5ystema,  które szkodzi ło  bezpośrednie wszel- 
k iemu z w ią z k o w i  między  Narodami  i . P a ń ­
s t w a m i ,  a k tóre  w Naszem Państw ie  i Kra-  
iach zniszczy ło  ostatek handlu mors k ie go ,  
k tó ry  do owe go  czasu zmn cyszał  i eszcze 
nieszczęścia w o y n y ,  me zbl iża iąc  iednaWże 
do zamierzonego celu, to jesr do pokc iu . -* 

„ W t e m  położeniu rzeczy ,  o pa try wa nie  
W żyw no ść  N o r w e g i i  s t aw ał o  s.ę co raz 
trudo eyszero,  a  dla D a n i i  k o szt ew n h y-  
Jzem.  Z a l e d w i e  b y ł o  można dadź  temu 
K ró l ew s t w u  o w ą  p o m o c ,  do którey  mia ł o  
tak s łuszne pra wo .  Niepodobne iedynie do 
w ie rz ec ia  o f ia ry ,  mogły  nieiahim spostfuem 
trudności  te prz ez wy c ię ż y ć . 4*

„ T y m c z a s e m  st ara l i śmy  się zawsze 
arz 4dzić odmienny  stosónek w obee n<? m po- 
łeżeuiu P aństw a .  Czas do tego z d a w s ł  się 
b y d ź  b l i sk im,  g d y  k  lka wielkich P ań st w 
E W  o p y  o k a z a . o  skłonność do u k ła dó w o 
p o k ó y .  C h w y c i l i ś m y  się tey sposobności ,  
proponuiąc W B r y t a n i i ,  jedynemu M o ­
c a r s t w u ,  z k t ć r t m  D a n i i a  w o y n ę  prowa* 
dz i ła ,  uk łady  o pokóy ,  i sp o dz ie w ab śm y  się, 
że ta p ro p o z y cy a  znaydzie także s łuszuy  
Wzgląd i pomoc u M oca rs t w sprzymierzo- 
s y  ch *ł  W ,  B r y t a n i i  ą-  —  Ależ p o n o w a

S i  k rok i  n a cie  dla z a d a r c i a  po kc i u  z W. 
B r y t  a n i  i a stały się bezskutecznemi, gdyż 
zawsze  ten kfiwl-fflonc. war ón ek ,  że odstąpię* 
nie Kró les twa  N o r w e g s k 1 e go  ć l a . D w e *  
c j r i ,  musi bvdż  posadą ukłaęlów o pokaż,  
c i z w e c y a  zaś,  spuszczaiąc się na swoich'po.* 
teżny,  h Spr/ym ier zeń có w , k tórzy ni#. prze* 
s tawal i  popierać żądania  tego Kró les twa  i 0* 
o świadczenia W,  8 r y t a  n i i , luiłn się r o d z i c i m *  
muićy  ze s wo im  sposobem my ś l en ia ,  az  na* 
koniec istotną o k az a ła  nieprzyiaźń.  W ta* 
k.crn położeniu, zagrożeni  od p o ł o w y  Euro- 
ro p y ,  otoczeni na lądzie i morzu od przemd- 
ga iacy^h M oc ar s t w,  pono wi l i śmy z Cesarzem 
F r a n c u z ó w  przerwane przez nie i ik i  czas 
s tosónki ,  t za w ar l i ś m y  z tym M o o a r i h a  ści- 
s leysze  obronne przymitrze.  iv któi m wzaie* 
mna przec iw obi ipói . iy  11 n iep rzy ja c i o ło m po 
moc o b w a r o w a n ą  została,  i po którem tvy* 
da n o  woynę  tym M o c a r s t w o m ,  które  n-.iu 
ią czynem i u ż  b y ł /  w y p o w ie d z ia ł y . .  Wier* 
Me dopełni l i śmy z Naszey strony tego pono* 
wionego p r z y m i e r z a ,  którego przedmiotem 
by ło  utrzymanie samob)  tnoś.i P a ń s t w a .  
P o łą c zy l i ś m y  znakomity  korpus w o y s k a  2 
F r a n c u z k i m ,  dla obrony  H o l s z t y n u  i 
H a m b u r g a ;  lecz szczęście woienne było 
tak zm ieunem,  żeśmy się przyrzeczoney  po ­
mocy  spod, . iewać nie mogli .  G d y  w o y s k a  
n ieprzy jaciel sk ie  w wie lkiey  l iczbie i z s i ł a 
się p o s u w a ł y ,  mus ia ły  w o y s k a  F ra n c u z k ie ,  
k ió ry ch  l iczba w p o ś r ó d  zmiany  j w y p a d k ó w  
stała s.ę mmeyszą,  aniżeli  w t raktacie e b w a '  
ro w a n ą  by ła ,  co f aąć  tię do H a m b u r g a ,  i 
zostawić  obronę granic iedynie w o y s k u  na­
szemu, którego s i ła  nie b y ł a  b y n ay m n ie y  
w stanie oprzeć się przemocy  nieprzyiacieb 
s k ić y . “

„ W p o ś r ó d  tego czasu o f ia ro w a ł  D w ó r  
Ces. A u s t r y a c k i  pośrednictwo swo ie  D a ­
n i i  i Sprzymierzonym przec iw niey M o  car* 
s twom-  G ro żąc e  Kró ie s i wu niebezpieczpeń* 
s t w o ,  które co dzień do tk l i w ić y  czuć s.ę 
d a w a ł o ,  uti skoiące Lud  c iężary ,  które na­
padem nieprzy lac ie lsk im i podobneaj  zala* 
niem Kra in  w o y s k a m i ,  pomnożone iesz.cz« 
b y d ź  m o g ł y ,  s tanę ły  nam w oczach. J e d y n y  
Sprzymierzeniec ,  Rtoregośmy miel i ,  nie w i ­
dz .ał  się w  stanie dania  teraz po m o c y ,  k t ó ­
ra nam bez odw łoki  b y ła  potrzebną.  Nic 
ociąga l i śmy się więc  z przy jęc iem uprzedzaią* 
c ey  i życzl iWey propozycy*  Cesarza  A u s t r i ­
a c k i e g o ,  pochl .b .a iąc  s o b i e ,  że pośrednie* 
t w o  t a k  potężnego M on ai c hy  odw róc i  przP* 
n a y m m e y  część tey st ra ty,  o którą  S z » * ‘ 
c j f a ,  ^ s p i e r a n a  p rze* K o s s y ę ,  A n g l i i ?  »



c37 & &

P r u s y ,  D a n i i ę  p r z y p r a w ić  mogła .  Lecz 
1 ta nadzieja  zawiedziony  została,  gd yż  t r o k  
przez A u s t r y ę  u c z y n io n y ,  w s t rz y m a ł  na 
kratki czas ty lko  postępy  n ieprzy iac ie la  W
*  X ię s tw a c h . “

„ O d t ą d  czynione b y ł y  p c w ł órne propo­
z y c j e  <to p c k o ia  przez Nas i Króle wica  Na« 
Stępcę S z w e d z k i e g o ,  który na czele prze* 
•n.igaiącego w o y s k a ,  złożonego z żołn ierzy  
kilku P a ń t w  mocnieyszvch ,  nie p rz es ta w i ł  n a ­
legać na odstąpienie N o r w e g i i ,  którą  i  przy* 
Si erzeni S z w e c y i  przyrzekl i .  K r o k i  nie­
przyjaciel skie rozpoczęły sic znowu.  T w ie r -  
dze F r i e d r i c h s o r t  i G l i i c k s t a d t  musie:  
ł y  się poddadź .  A b y  w s £ystkiego na cel 
Sie w y s t a w i ć ,  mus iano obronne pr z eg o t ow a ­
n a  n a yp ie rw ie y  i szczeg Inićy na F i i h n e n  
Ograniczeć, dolęąd zbytnie z Z e I a n d y  i 
Pos ła l iśmy w o y s k o ,  i dokąd uda l i śmy się 
*aini ,  a b y ś m y  się do placu boiów i do u- 
k ładów tćm' więcey zbliży li.“

„ P o n o w i o n e  u k ład y  w s t r z y m a ł y  2nOWtl 
S ap a d ,  zbl iżony do granic J  ii 1 1 1 a n d y  i. 
^rorrincyi  tey  nie raóżna b y ł o  od wtargnie-  
Sia przemagaiąećy  s i ły  n ie przy ja c ie l sk ie j  

tenczas nawet  obronić,  g d / b y  w s z c z ą ł  s'fe 
byt spór  o s p o k o j n e  pos iadaoie  oneyże.  
Lecz g d y b y  ona stała się była teatrem tvoy» 
óy,  iak obie X i ę s t w a ,  tedy b y l i b y ś m y  po* 
ib aw ie n i  wszelkiego ś rodka  w posełatuu
* tarmad zboża do N o r w e g i i .  Nadeszła, a _ ci
« i j c  w a ż n a  c h w i l a ,  w  k t ó r e j  bez dal szey 
przewłoki  , po ko y  , lub da l szy  ciąg 
' ■ o y n y ,  rozst rzygnione byd ź  mu s ia ły .  W 
*ak tw a rd ćm  położeniu , w  ia k ie m  z n a j d o -  
^ a ł a  sm D a n i  i a,  k tóra ,  odciętą będąc od 
N o r w e g i i ,  s tała  sam i przeciw tylu mocnym 
przez przymierze Monarchom,  za ledwie kiedy 
jone z n a y d o w a ł e  P a ń s t w o ;  a  trudnieyszy  o- 
“ P wiązek, nad w y b ó r  w chwili  terażnićyszźy ,  

żadnego leszcze w ł o ż o n y m  nie b ? ł  M o ­
narchę. G d y b y  s p r a w a  ta sa rr y ch  Nas tyl- 
k°  b y ła  się ty cz y ła ,  lub g d y b y  szło iedyme 
0 s ławienie się grożącemu niebezpieczeństwu, 
Sdyby  na we t  po o ay ok rop n ie y  szym boiu 
*zczęE' i i w ego w y p a d k u  spodz ićw ać  się by fo  
^ o ż u a ,  postanowienie  Nasze wkrótce uczy- 
^lonemby b y ł o ;  znal iśmy b o w ie m  odw ażne '  

0 ducha Lo d u  i Żo ło ierza  Naszego ,  i wie- 
^ • e l i ś m y  , co by  L u d — pomimo os łab ionych  

h igotrwałą  w o j n ą  s i ł  — b y ł  po ś w ię c i ł ,  i 
c°b y  za Nasf i O y cz yz n ę  b y ł  znosił ,  gdy byśmy 
? °  do tego by l i  w e z w a l i .  Ależ w takich o- 

* znościach, lakierni b y ł y  o w o c z e s n e ,  nie 
" ,0gl .śmy w y s t a w i ć  ca łey  Monarchi i  na roz- 

*ą*an,e się w  poiedyńczych  ićy na we t  czę=

ściach;  nie m c gl i śm y tego żądać ,  a b y  w i e r n y  
L u d  w n i e r ó w n e y  walce  rozlewać  krew sw o -  
ią  d l a t e g o ,  żeby  wedł ug  możności  i p r a w  
pop ńd obi eń stw a  poprzeć ,  cel odpornego  
poiu.“

„ L e c z  nie b y ł a  to sama iedynie w a l k a ,  
względem którey  uczynić mie l i śmy postano- 
w*eoie.  N o r w e g i i a  w y s t a w i o n ą  b y ł a  na 
g łód  na ye k ro pn ie y s z y ,  skoroby  J i i t t l a B d y a  
s tała się teatrem w o y n y ,  a wszelki  d o w ó z  
zboża  z inney  strony b y ł  dla N o r w e g i i  
przeciętym. Z  doniesień, które dawn iey  iesz* 
cze odebra l i śmy od świa t ł ych  i gnd nych 
w i a r y  M ę ż ó w ,  można b y ł o  przes łać z n a y -  
większem niebezpieczeństwem i stratą 4 l \  
ty lk o  część z a p a s ó w  zboża,  które dla N o r ­
w e g i i  aż  do zniw następujących  potrzeb­
nym by ło .  Środki  n a w et  do p r z e w o ż e n i  
taofżezboża,  nie b y ł y  dostatecznem). C-iwar- 
t a ' n a w e t  część ok rętów,  które do tego uży* 
b y ło  m o ż n a ,  n e  by ła  iuż w  ręki1 D u ń ­
s k i c h .  Ke>śzta o k r ę t ó w ,  6tal a się wr az  z 
ćaoót kam .  zdobyczą .  D a n i i a  nie mo gła  
czynić  potrzebnych w t y m  względz ie  natężeń,  
które Skar b  k r a i o w y  wiele iuż k o s z t o w a ł y  
mi l i innów.  D la  niedostatku ziarna zdożo 
w.egj ,  nie b y ła  trzecia część u pr a w o ey  zie* 
mi N o r w e g s k i e y  rok.u zeszłego zasianą.  
Zb l i ża i ąca  się s ieyb a  t eg cr o c zn a ,  potrzebo­
w a ł a  Jprzes łania k i lkakroćstotys ięcy  beczek 
żyta .  D owó z onegoż z obcych  p e r t ó w  p o ­
łudnio wyc h i północnych,  s tał  się niepodoD* 
n y m  przez b lok adę  Kra iu .  W y s ta w ie n ie  
w i ę c  N o r w e g i i  w tym roku na p o w t ó r n y  
brak  z b j ż a  do s i e y b y ,  b y ł o b y  oney ru in ą ,  
k tórey  s k u t k ó w  ocenić n iepodobna  ; bo 
g d y b y  urodzay  ż y t a  w N o r w e g i i '  
co rok by ł  zm uieyszanym lub tamo* 
w a n y m  , i g d y b y  wywóz.  produktów 
tego Kró les twa,  nada l  b y ł  z a m k n ię t y m ,  
t e d y b y  c a ł y  o b ie g o w y  maiatek  Fań st wa  
nie móg ł  w y s t a r c z y ć  na potrzebne ku? 
pno z b o ż a ,  ch oc iażby  podobna  Dyło spros 
wadz ić  go tamże.  Sąd z i l i śmy  a  i ę c , że nie 
mog bbvsroy  by l i  ani przed B o g i e m ,  aut 
p r ted ludźmi odpowiedz ieć ,  gdyb> śiny Nar ód  
szlachetny w y s t a w i a l i  ua nieszczęście ,  którr 
wsz ystk i c  inne przew yżs za ,  a  htóregoby  na* 
we t  sam oręż o dw róc ić  nie zdoła ł ,  chociaż* 
b y ś m y  otoczeni walecznćm w o y s k i em  Na* 
szem, wediug L g o  i wszystkich N a s z y c h  
P o d d a n y , h  ż yc ze n ia ,  rozpoczęl i  byl i  boy  
k r wa wy  nie z iednym njeprzy ia c i e le m , lecz 
ż k i lkoma o iepr zy i ac io ł y ,  przemożnemi przez 
połączenie się. Si ł  z broy ryt . i l ,  które prze­
ciw nam s ta w io n e  b y ł y  i nadał  iesz* 
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iz e  s tawionemi  b y d £  m ogł y  , n iepodobna  
b y ł o  ocenić,  $ S a m o  n a w e t  zwyc ięż*  
t w o  nie m o g ł o b y  b y ł o  ur a to w ać  c a ­
ł ośc i ,  a k lęska  s p r o w a d z i ł a b y  b y ł a  większe 
ieszcze nieszczęście i  b y ł a b y  wszelkie zniwc* 
cz y fa  układy

, , W  tak  roznacza iacem położenia ,  które 
długo  t r w a ł y  b ó y  o d p o r ny ,  a  nakouiec  po 
wszech n y ,  wszystko  pożera iący  pożar n o y -  
n y ,  sze izący się po ca łóy  E u r o p i e ,  spio- 
w a d z i ł y ,  a którego gorl iwa troskl iwość Na* 
sza  o dobro  wi ernych  N a s z y c h  Po dd any ch 
w  tak n a d z w y r z a y n ś m  nieszczęściu odwrócić 
nie b y ł a  w stanie,  musiel i śmy iać się iedy* 
nego nadarza jącego  się teraz środka dla u- 
wolnier i ia  N o r w e g i i  od głodu wj tym czasie, 
w  K t ó r y m  D a n . i a ,  wa lc z ąc a  z przemagc ią- 
eemi s i łami,  s am a ty l ko  ciężar  wal k i  dzwi .  
g a ł a  i na skulk i  o D e y ż e  w y s ta w io n ą  b y ła .  
W p o ś r ó d  zbiegu w s z y st k i ih  tych  przeciw* 
n y c h  t ra fów ,  musiel iśmy odstąpić Koroui*  
S z w e d z k i  e y  p ra w a  Nasze do Kró l e l l wa  
N o r w e g s k i e g o ,  któreśmy po Przodkach  
N a s z y c h  oddziedz iczy l i . “

„ W s t r z y m u j e m y  się z wynurzeniem tych 
smutnych uczuć,  któremi Nas z er w an y  mię^ * 
dzy  obiema Kró l es twami  węze ł  przcymuie .  
K i i d y  Duńc zyk  i każ dy  Norwegiian in  , bę- 
dzie ie mógł  ł a t w o  z wł a sn yc h  swyc h poznać 
uczuć.  L o s  K r a i ó w  z n a j d u j e  się w  ręku O- 
patrzności .44

„ W  tych siedmiu la ta c h ,  w których  cią* 
gnęła  się w a l k a ,  uie zaniedbal i śmy niczego 
dla utrzymania  t*go w ę z ł a ,  k tóry  ki lka wie* 
kó w i n iezachwiana  N o rw eg i ia n óv  w i erność ,  
uświęc i ły .  Przedar ł  ón się piór wszy  raz 
w ó w c z a s ,  gdy  D a n i i  a po w y d a r t e j  sobie 
f locie ogołoconą została  ze ś rodków da w a n ia  
odl ieczy N o r w e g i i .  Połączenie się wszyst*  
kmh M oc a rs tw  o ta cz a i ą cy c h  'Monarchie , 
przyśp ieszy ło  g w a ł t o w n e  w ę z ł a  tego przer ­
w a n ie .44

„ T y m c z a s e m  trosk l iwi  b y l i ś m y  o to ,  
a b y  pod Rzą dem w h ęp ui ą cy m  w Nasze 
m e y s c e ,  każ dy  mieszkaniec N o r w e g i i  u* 
ż y w a ł  ciągle według  stanu i po łożenia  swe^ 
go tych p r e r o g a t y w  i s w o b ó d ,  w których  
pofladuniu znayduie się teraz .44

„ N i g d y  nie m o ż em y ,  nigdy n ie  chcemy 
zapomnieć tey wierności  i przychy lnośc i  ku 
N a m  i Domowi  Naszemu, k t ó r i y  zacny  Na* 
ród N o t w e g s k i  we wszystkich czasach  i 
w e  wszelkich  zdarzeniach,  tyle  czułych  zlo-- 
ż y ł  nam d o w o d ó w .  Dopóki  wierność  mię*

dzy  Narodami za  cnotę p o c z y t y w a n ą  ł>ę<5sie, 
n aza wy n i  będą Norwegi ianie Narodem,  stoią* 
c y m  obok każdego innego Narodu w w y k o *  
n a D i u  t ś y  c n o t y ,  lub pr z ew yżs za i ąc yt n  go 
w  o nó y .4‘ * ’ 4

„ M y  i P rz o d ko w ie  N a s i ,  rządz i l i śmy 
z aw sz e  po O y co ws k u  Kró les twem N o r w e g *  
s k i e m .  Chętnie d a ł a  D a n i  i a  w  tych  o* 
• tatnich latach b ie d y  żyto s w o i e ,  którego 
B r a c ia  Norw eg scy  potrzebowal i .44

„Nf .yszczerszem życzeniem iest Naszćm,  
a b y  szczęśl iwość i pomyś lność b v ł a  w  nay* 
późnieysze cz asy  losem walecznego  i zacne* 
go Norwegsk .ego  N a r o d u 144
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F r y d e r y k  Król.

Rozmaite  W ia d o m o ś c i .

D o s t r z e g a ć  z A u s t r y a c k i  don of i ,  
Se Według odebranych wi adomośc i  z P a r y *  
ż a ,  pochodzących  z tak dobrego źródła  , że 
O ich prawdzie  za ledwie  wątpić  moż na ,  ude* 
r z y ł  Lor d  W e l l . D g t o n  d. 28.  Lutego  na 
M ar sz a łk a  i  o u 1 t a między  O r t h ć s  i St .  
S e y e r ,  i że go pobi ł .  Marsza łek  S o u l ł  
rrdał sie po t ćy  klęsce cofnąć do A  g e n .  
M j a ł o  poledz czterech Je n er a łó w  n i r p r z y i a 1 
cielskich i ki lKunastu P u łk o w n i k ó w ' ,  a Ąo 
dział  dostało się w  ręce z w y c ię z c ó w .  We* 
d ł j g  tychże wiadomośc i  z n a y d o w a ł a  s ' f  
przednia straż w o y s k a  W e l l i n g t o n a  dc i*  
4, Marca  w R o p u e f o r t ,  na gościńcu idą* 
cy m  do B  o r d e a  u x .

L u c y a n  B o n a p a r t e ,  mieszka  ciągi*  
w W  o r c e s t e r  (o 30  godzin drogi  od D o n *  
d v n u ) ,  Wiele Osób i y i e  w  pr z y ja ź n i  *  
Dornem iego .  M a  ón t rzy Córek i odwi** 
dzaią go na jzn a k om its ze  Famili ję.  m ie s z k a *  
iące w sąs iedztwie.  M a  ón ze swoią  Fami*  
liią wolnósć ieżdzenia 10  mil daleko w ob» 
wodzie  s w e i e y  s iedziby ,  Pu łk ow ni k  L e i *  
g  lit o n  w  W  o  ęc e s  t e r  ot w ie ra  wszystkie-  
l i s ' y  i ego ,  tak  przychodzące  , i ak i  o j k h o  
dzące.


